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Mości Pa EMONITOR. 
K ledy uważam początki z któ» 


rych” wynikać zwykla niepra, 

wość zapominania nayściśley« .. 
fzych obowiązkow Prawa przyrodzo< 
nego, kiedy roztrząfam blędy nie- 
godziwośći y zbrodnie rożfzerzone 
| po calych Parftwach, zdaie mi fię że. 
| Człowiekieft podobny do owego Do, 
mu, ktoremu nje uważny Architekt: 
+ /. przydał powierzchowne ozdoby, nie. 
|  zalożywízy beśpiecznego gruntu, ea 
Gdy bowiem Ludzie od Naywyżfze” = * „' Jl 
go wfzęch rzeczy Sprawcy maig na- : 
"Mm ". „daną 


X 


be ) 285 £ s. 


daną z urodzenia moc polęcia więk= 


fzego niżeli inne Zwierzęta, à ro=. 


zum Człowieka zoftawiony ieft ku 
wydofkonaleniu Tym, ktorym powie- 
rzonę fą młodości jęgo lata, więc ie- 
Sli albo fami albo ‘przez innych 
- Nauczycielow. nie ftaraią fię wypro- 
„ wadzić go z pierwfzey ciemności, u” 
myfł zoltaie bezwładny , y nie mo- 
gac <o. rzecząch fadzić gruntownie, 


- ugania fię tylko za światełkami zdań: 


cudzych, bądź te zle albo dobre bę- 
- dą. ch 
Y ztegoć to Bistwii fiko igo Zâ- 
„ fzczepienia prawidel pochodzą u” 
-«przedzenia falfzywe , przefądy nie 
rozumne;upot y Zaciętość w nie przy- 
mowaniu światla zdrowego rozu. 
mu. Ta choróba tym ief. fzko- 
dliwfzą, że fplywa na rożne ftany 


wieki, ofoby, a. pod pozorem czet”. 


ftwości , czyli mam mowić, dofkona: 


łości rozfądku, tak dalece omamia, . 


- Że zarażeni oną gorzey czafem u= 
trzymnuią fprawę choć rzeczy mniey 
prawdziwey, niżeli ci, ktorym ieft 
prawda pierwfzym przepilfem. 
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Wiadomo nam iefł, że Nauka E- 


wangeliczna wyraziwfzy obowiązki, - 
jakie winniśmy Bogu, Quod eft Dei, 
Ec. daie nam za pierwfze Prawo u- 
fzanowanie Krolow, Quod eft Ca fa- 
ris, &c. A zatym należałoby pilnie 


"nam zważać, poznawać , y umieć 


tę naywalnieyfzą życia świeckiego. 
powinność, à przecież ktoż nie wi- 
dzi, że wchodzący w fpoleczność y 
Towarzyftwo powfzechne, przeftaią 
na famey wiadomości nazwifka. 


. Rzadko ftychać żeby powiedano 


Dzieciom, iż Ofoby Monatchow fą 
przeznaczone z wytokow Naywyż= | 
fzego do rządzenia Ludem, ale im 
maluią Starfi, okazałość, dotala; RA 


* hoyność y nieprzyftępność , * tym. 
famym  wprawiaią onych niezna* - 


cznie do podłey boiaźni y fzpetne= 
go podchlebftwa, nie wewnętrzne: 
go fzacunku wedlug wymiaru 'koż: 


dego w fzczegulności potrzeby. Nie 


dziw przeto, że Obywatele iednego 
Kroleftwa rożnie fobie tę Doftoy= 
ność wedlug upodobania fwego tlu- 
maczą. ; Nay- 


R y wo 
Neyvickià część Ludu, pod kto 
-f3 zawiera lie Pofpoltwo, y Ofoby 
„mniey. oświecenia maiące, wyftawu: 


ie fobie Krolow w tym rozumieniu, ` 


| ze oni fą niewyczerpanemiźrzodłami 
z ktorych obfitość , doftatki , pokoy 
ly fzczęsliwość na jobywateloki fpły= 


„ wać powinny. A ztąd lubo częfto» 


'kroć żamiefzania domowe, niefna" 
(ki Poddanych między fobą, głody, 
Powietrze, woyny, bywaią naywięk= 
{zemi przyczynami klę(ki powfzech» 


ney, przypifywane fąiednak niefzczę” 


„. śliwym Monatchom, iakoby oni mie- 


li nad ludzką filę do oparcia fię wfze- 


Takim przeciwnóściom. Niechay kto 
iak chce wymawia jich przed niero* 
żeznanym Ludem, odbierze iedno- 
myślną odpowiedź, Że fa winni, dla 
tego, bo panuią. Co więkfza nieuro- 
dzaie w Polach, kłotnie w Małżeń» 
fiwach, y wfzelkie naydrobnieyfze 
domowe umartwienia, /na Ich rzad 


©, zwalane bywają, tak właśnie iak 


Sdyby panować, znaczyło iedno, co 
bydź Wfzechmocnym. 
A A Dtuga 


EOT 


CDE T 
Druga część nie myśli tak biędnię 
ale na tym gruntuie tę dofłoyność 
ażeby Monarchowie byli nieprzebra* 
ni wfząfunku łafk fwoich, aby wię- 
dzieli o każdego potrzebach, naydal= 
fży éh od fiebie ofob na pamięć zafłu- 


gi znali, bez Miniftrow y rady ob- 


chodzili fię, y nakóniec ważne, czyli 
pioche, fprawiedliwe czyli niefłufzne 
przyjmowali prożby, y kożdemu we” 
dlug upodobania iego wytoki dawali. 
Jeżeli co innego w nich widzą, ftaią 
fię oczywiftemi nieprzyiaciołami Kro- 
low, przyżnaią fobie wolńiość wypo” 
wiedzenia Im pofłufzeńftwa, y nay= 
fprośnieyfzych  dozwalają porya 
“wyuzdanemu ięzykowi. 


Trzecia cześć roftropnieyfzych nit i 


by, lubo nie obowięzuie tak znaczne* 
mi powinnościami Krolow, ale zav | 
miaft tego wyftawia Ich fobie wys 
 nioffości pelnych, ptagnących chwas | 
ły albo doftatkow, y czuwaiących na | 
dobro Poddanych fwoich, a przeto als 
bo ich nigdy nie korka. albo dia 


potrzeby przed niemi fię lafza, alba 5800 


o fa aymi 


j 


1 


na dufzy y ferc każdego Obywatela 
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tymuią darami tych ferca, ktorych 
naybliżfzemi boku Pańfkiego widza, 


„ fądząc bydź wfzyftkie talki przedayne. 


Czwarta część na oftatek rozumnie 
y uważnie tlumaczy fobie, że Krolo- 
wie chociaż f4 Namieftnikami na zie» 
mi Bofkiey władzy, tyle iednak mogą 


, nas tylko fzczęśliwemi uczynić, ile 


fami ftaramy fię y dopomagamy przez 
fwoie zabiegi y prace, ieżeli do tego 
nie A ledynowładni. Ze Ich fzano- 
wać y fłuchać, ieft nafzą powinnością, 


„Ich zaś, ażeby byli fprawiedliwemi 


Prawa Bofkie zachować, ale Ich f3- 
dzić, o nich źle mowić, roztrząfać 
Ich fptawy, do nas nie tylko nie na- 


` leży, ieft nad to wyftępkiem. Ze na- 


teście Krolom rad zażywać, albo od= 


„rzucać, ufkarżaiących fię przypufzczać - 


albo oddalać, winowaycow nayfu- 
rowiey karać ieft wolno, a przeciez 
“dla tego ani dumnemi ;ani nieprzyftę- 
pnemi, ani okrutnikami „ nazwani 
bydź nie powinni. ` Y toé to ieft pra- 

wdziwy obraz,ktory ma bydź-wyrytym 


wftępu- 
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wftępuiącego w BAG” pod 
karność Praw fwoiey Oyczyzny. . 

- Nie darmo tu namienilem o tak ro- 
zmaitych przefądach czyli uprzedzea 
niach, bo nieraz z żalem nafiuchalem 
fię w fwoim Narodzie, iako Imię Kro- 
low bez czci ba z obelgą wfpomina-. 
ne bywało, w czym nie moglem niero- 
ftropnych winowąć, ale tych co ma~ 
iąc więcey światia, pozwalali trwać 
w tak grubey niewiadomości pros 
_ścieyfzym. "Co mowię! famiiefzcze 
dącrzyli ferca, y czynili fię rownie w : 
tey mierze ciemnemi, biorąc na fie- 
bie poftać dofkonałości, A 'w famey 
rzeczy dogadzaiąc częftokroć prywa- 
cie y zemście. Niechcę wymieniać 
onych, ale Ich to publiczne Pilmo 
poda w pośmiewifko y nienawiść u 
tych, co byli przez nich zwiedzieni, 
pokązwuiąc dowodnie na czym zawifła 
Godność Krolewfka. Zyczę ażeby 
kożdy z. Wfpolziomkow moich, po» 
wtarzal Imię wierności nić w famey 
tylko Stolicy, gdzie fię dobrodzieyftw 
fpodziewa. Niechay okazana będzię 


pa 


a przyjmowaniu zbawiennych ode 
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po Woiewodztwach. y Ziemiach, w 


Dworu myśli, w uśmierzaniu burzli- 
owych y zle życzących umyfłów, y 
obracaniu na dobrą ftronę takowych 
ultaw, ktore nie powierzchowne y | 
blilkie, ale gruntowne choć dalekie | 
Ściągalą pożytki dla Kroleftwa. Bo- 
dayby Potomkowie nafi Żyli, rządzili 

y woiowali pod tym fodkim haftem. , 
Ê Bogiem, Królem, y Prawem.. 


